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Ludzie, jeżeli chcecie się , jeżeli być
doskonałymi, módlcie się, módlcie się, módlcie się!

Św. Teresa.

W  rękawiczkach.
Rękawiczek używa się w salonie 

i między ludźmi, którzy rozumieją 
ich użytek i znaczenie. Gdyby kto
kolwiek na dożynkach, lub przygod
nej zabawie wiejskiej przeprasza! ja
kąś Kaśkę lub Maryśkę, że nie może 
z nią tańczyć, dopóki nie nałoży ręka
wiczek, naraziłby się na śmiech, lub 
co najmniej na wzruszenie ramion. 
Tak Samo i w polityce: rękawiczki 
są dobre, a nawet konieczne, tam, 
gdzie się na nich poznają, gdzie zro
zumieją i potrafią ocenić subtelne, 
kulturalne sposoby porozumiewania 
się. Ale i tam rękawiczki te winny 
pokrywać rękę silną—przeciwnik musi 
być przeświadczony, że delikatną, 
modną skórką pokryta dłoń potrafi 
się zwinąć w pięść, która gruntownie 
poprze zdecydowaną wolę danego 
dyplomaty.

My, Polacy, mamy do czynienia 
z nieprzyjaciółmi o najgrubszej, naj- 
brutalniejszej kulturze, a raczej dyskul- 
turze. I Niemcy, i Rosjanie, dwaj za
sadniczy nasi nieprzyjaciele, należą 
właśnie do tej kategorji, która ręka
wiczek nie pozna zupełnie i która 
ceni, pojmuje i obawia się tylko siły. 
Przed nią korzy się zarówno »Kultu
rvolk« zachodni, jak i dzicz wschod
nia. Ambo melior.es. I jeżeli nasi 
ministrowie, przedstawiciele dyploma
tyczni, etc., uważają za konieczne 
nakładanie rąkawiczek w rozmowach 
z pp. Cziczerinami, Oboleńskimi, z 
najrozmaitszymi agentami Prus, a na
wet i z czynnikami międzynarodowemi 
to stanowczo pod te rękawiczki skór
kowe, czy nawet jedwabne, powinni 
nakładać inne, druciane, i to tak, aby 
je widziano, aby domyślano się kon- 
sekwencyj na wypadek zlekceważenia 
nas. A my właśnie tego jaknajsta- 
ranniej unikamy. Nie możemy zdo
być się na żaden, najmniejszy gest ener
giczniejszy, nie chcemy nigdy i w ża
dnym wypadku okazać naszej wyraź- 
nej, zdecydowanej woli, któią ewen
tualnie potrafimy poprzeć siłą. Jeste
śmy pacyfistami i ten nasz pacifizm 
manifestujemy tak bardzo wyraźnie, 
że wszyscy nasi wrogowie rozumieją, 
że wolno nam kołki,na głowie ciosać, 
a my w ostatecznym, najostateczniej- 
szym razie wyszlemy... notę, i to tak 
bladą, tylu omówieniami opatrzoną, 
te  można sobie z niej literalnie nic 
nie robić.

Bandyckie napady na kresach 
wschodnich, które od lat 3 — 4 prze
szły w stan chroniczny i nękały lud-

ność miejscową, jak za dawnych cza 
sów, kiedy to kresy stale były pod 
obuchem najazdów t tarskich, były 
niewątpliwie organizowane, kierowane 
i wysyłane z wiedzą i wskutek do
kładnie obmyślanego planu tej specjal
nej ofenzywy armji czerwonej. Były 
one, rzecz prosta, i bandyckiemi. Zdo
bywanie żywności, futer, odzieży i t. d. 
drogą grabieży jest przecież stałym 
systemem aprowizacyinym Rosji 
współczesnej. Ale i sama ta grabież, 
sam rodzaj rabunku najdokładniej 
stwierdzał, że owe napady są zwykłą, 
podjazdową wojną. Wszelkie zezna
nia poszkodowanych i, więcej jeszcze, 
schwytanych tu i owdzie bandytów, 
fakty natychmiastowego colania się 
po każdym napadzie na terytorjum 
sowieckie i podział tamże łupów zdo
bytych, znajdywane rozkazy, karabiny 
maszynowe, etc., etc., wszystko to 
potwierdzało, że napady bynajmniej 
nie są dziełem zwykłych band łotrzy
ków, ale wynikiem organizacji, na 
wielką skalę zakreślonej. O tem wie
dzieli wszyscy bez wyjątku mieszkań- 
cy kresów, obowiązani, byli o tem 
wiedzieć wojewodowie i starostowie 
kresowi, ostrzegała bez ustanku cała 
prasa najrozmaitszych odcięni; tylko 
rząd jeden udawał, że nic nie wie, 
nic nie rozumie. Dzięki też temu 
ochrona granic była prawie żadna. 
Przechodził, kto chciał i dokąd mu 
się podobało. Szmuglowano »bibułę» 
komunistyczną na olbrzymią skalę, 
a my na to ani słowa..,

W Olsztynie niemieccy zbóje do
konali morderczego zamachu na wice- j 
konsula j polskiego, p. Ripę. Rząd 
polski zażądał satysfakcji, sądu i śle
dztwa. Do dziś dnia nic w tej spra
wie nie zrobiono, a nawet, przeciwnie, 
cała prasa wscbodnio-pruska w naj
bezczelniejszy sposób lży rząd polski j 
z tej racji, organizacje »społeczne« j 
szlą petycje, aby nie dawać wice- 
konsulowi i Polsce żadnych zadosyć- 
uczynień, owszem, domagają się »wy
pędzenia na cztery wiatry prowoka
cyjnych i szpiegowskich placówek, 
jakiemi są konsulaty polskie«, my 
znów milczymy. Pozwalamy nawet, 
aby spokojnie w konsulacie niemie
ckim w Poznaniu urzędował nadal 
niejaki Rudnick, który w charakterze 
urzędnika tegoż konsulatu zjechał do 
majątku Niemca Magnusa, eksmitowa
nego na podstawie prawomocnej de
cyzji władz, i tam wraz z przybyłemi 
z Prus osobistościami, podżegał i kie

rował czynnym oporem przeciwko 
władzom polskim.
Nasz minister spr. zagr. bezzwłocz
nie udał się do »posła« sowieckiego, 
księcia Obołeńskiego i przeprosił go 
za obicie zdrajcy-prowokatora, Kazi
mierza Kopeckiego, który był człon
kiem sowieckiego »poselstwa« i jako 
taki z bezczelnością, przechodzącą 
wszelkie granice napadł na przechod
nia, gdyż nie podobało mu się zdanie 
tego przechodnia, wypowiedziane pod 
adresem bolszewickich bandytów. 
I znów, w odpowiedzi na te »ręka
wiczki« naszej dyplomacji, władze so 
wieckie uwięziły dwóch naszych de- 

ł legatów, którzy zbyt... niedelikatnie 
wglądali Moskalom i żydom w ich 
machinacje, dążące do ukrywania zra
bowanego nam, a podlegającego zwro
towi mienia.

Nareszcie Stołpce...
Zdawałoby się, że ten napad po- 

winienby już otworzyć oczy ślepemu 
od urodzenia. Zdaje się zresztą, że 
i rząd nasz przestał tym razem uda
wać, że w dalszym ciągu nie zrozu
mie, kto jest istotnym organizatorem 
i przyczyną, bo zebrała się rada mi
nistrów i wyraźniej już jakoś sprawę 
postawiono. Ale znów zareagowano 
na tę bezczelną, prowokację w spo
sób wprost nieprawdopodobnie łago
dny, pełen rezerwy, i znów udawania 
wiary w... dobrą wolę władz bolsze
wickich.

Trudno sobie wyobrazić coś bar- 
dzięj bladego, bezpłciowego, niż nota 
p. min. hr. Skrzyńskiego, przesłana 
ks. Oboleńskiemu w Warszawie i ko
misariatowi w Moskie. Nie tylko nic 
z nikogo i niczego nie robiący sobie 
»dyplomaci« bolszewiccy, ale nikt 
wogóle nie dojrzy w nocie tej żadne
go gestu męskiego, któryby mógł 
jakąkolwiek wzbudzić obawę i naka
zać rachować się z nią. Nota w do
datku wyraża nadzieję, że rząd bol
szewicki będzie współdziałał w kie
runku wykorzenienia bandytyzmu, a 
w dalszym ciągu dowiadujemy się, że 
ma podobno powstać jakaś komisja 
mieszana polsko-bolszewicka w celu 
wspólnego zwalczania bandytyzmu na 
naszych kresach.

jest jakaś operetka, gdzie mąż do 
spółki ze swym przyjacielem domu 
śledzą, kto jest kochankiem żony? 
Nie domyśla się zaś, że właśnie jest 
nim ów przyjaciel. Coś podobnego 
dzieje się obecnie, z tą różnicą, że 
rząd wie doskonale, jakie stanowisko 
w bandytyzmie kresowym zajmuje 
Bolszewja, ale wrodzona delikatność 
nie pozwala mu wprost i wyraźnie 
powiedzieć: wiemy, że wy to orga
nizujecie, wiemy, że chcecie u nas 
w ten sposób siać zamęt, wzbudzać 
do władz naszych brak zaufania, pod
kopywać nasz autorytet państwowy, 
itd., ale znajdziemy sposób, nie wy
łączając najbardziej energicznych i

Ognisko 
Kultury Rolnej
Stary-Brześć

poczta Brześć Kujawski
poleca zboża siewne:

pszenicę Bańkowską I odsiew, Gra- 
niatkę i Wy sokol itewkę II odsiew, 
oraz żyto Wierzbienskie I i li odsiew

po cenie:
ISO klg. za I odsiew.
125 klg. za II odsiew.

środków, aby waszą akcję ukrócić, że 
nareszcie odechce się wam na nas 
napadać.

Ale my jesteśmy ludźmi dobrze 
wychowanymi, my dbamy o to, co też 
powie o nas zagranica, więc nie 
zdejmujemy nigdy rękawiczek, nawet 
wtedy, gdy w obronie naszej wolnoś
ci powinniśmy własnemi rękoma wy
rzucać z Polski zgniliznę i najohy
dniejsze nieczystości.

Niestety jednak, na naszej gentle- 
manerji nikt się nie poznaje, i nasze 
rękawiczki nie bronią nas przed co
raz silniejszemi oszczerstwami i oskar
żeniami nas o gwałty, terror i inne 
t. p. zbrodnie. Wl. Dworaczek.

Wiec Chrześcijańskiej Demokracji 
w Warszawie.

W dn. 11  b. ra., o godz. 8 wiecz. 
w dużej sali na Śniadeckich 5 odbył 
się wiec Chrześcijańskiej Demokracji. 
Do przepełnionej sali przemawiali 
PP. Adwokat Janczewski, Inż. Bryła, 
Spasiński i Kaczorowski, omawiając 
obecną sytuację polityczną, oraz kry
zys gospodarczy i związane z nim 
bezrobocie, a zwłaszcza, sytuację na 
Górnym Śląsku. Wśród spraw po
ruszanych następnie przez zebranych 
przeważały pytania, dotyczące kry
zysu gospodarczego i ciężkiego po
łożenia warstwy robotniczej. Uchwa
lono jednogłośnie następujące rezo
lucje:

1) Wobec ciężkiego położenia 
warstwy robotniczej, która dotychczas 
ponosiła główny ciężar podatku in
flacyjnego, zebrani zwracają się do 
Rządu z żądaniem, aby przedsięwziął 
energiczne środki w |celu usunięcia 
bezrobocia i zapewnienia warstwie 
robotniczej normalnych warunków 
egzystencji. Domagamy się, aby 
uchwała sejmowa, dotycząca zasiłków 
dla bezrobotnych, została natychmiast 
wprowadzona w życie.

2) Biorąc pod uwagę niezwykle 
ciężkie położenie warstwy robotniczej 
na Górnym Śląsku, jak również sa
molubne stanowisko przemysłowców, 
zebrani domagają się w sposób jak- 
naj bardziej energiczny:

a) aby był utrzymany w zasadzie 
8-mio godzinny dzień pracy we wszyst
kich gałęziach przemysłu,
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b) aby Rząd w żaden sposób nie 
dopuścił do jakiegokolwiek zmniej
szanie zarobków robotniczych na 
Górnym Śląsku.

3) Zebrani wyrażają swoje obu
rzenie obłudnej polityce władz Ii-ej 
Międzynarodówki, iak również socja
listom niemieckim, którzy, mając duże 
wpływy w rządzie niemieckim, do
puścili do zaprowadzenia w Niem
czech 10 cio godzinnego dnia pracy, 
a przez to do bezwzględnej konku
rencji przemysłu niemieckiego z prze 
mysłem polskim, która skłoniła prze
mysłowców do żądania, aby i w Polsce 
10 godzinny dzień pracy został za
prowadzony.

4) Zebrani uroczyście protestują 
przeciwko niesłychanemu werdyktowi 
krakowskiej ławy przysięgłych, którzy 
uwalniając od winy i kary zbrodni
czych morderców wojska polskiego 
i sankcjonując przez to niejako zbro
dniczy bunt przeciw Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej—znieważyli Jej sztan
dary, oraz pamięć b haterów poleg
łych w obronie ładu i porządku prze
ciw wrogom wewnętrznym.

Po uchwaleniu ostatniej rezolucji 
zebrani uczcili przez powstanie pa
mięć oficerów i żołnierzy poległych 
podczas rebelji krakowskiej.

Z uroczystości w kościele pa
rafialnym św. Jana.

Uroczyste nabożeństwo rozpo
częło się w wigilję święta o godz. 
6 po poł. O godz. 10 wieczorem 
ks. kan. Mikulski wygłosił kazanie. 
Kościół nie mógł pomieścić wiernych, 
dopiero o g. I po północy tłok ustał, 
lecz przez całą noc bardzo dużo 
osób trwało na adoracji. Od g. 6 
rano co godzina były odprawiane 
Msze św. O g. 9 ks. kan. Mikulski 
odprawił Mszę św, na wyspie. W na
bożeństwie wzięło udział wojsko, 
Strażj ogniowa ze swoją orkiestrą 
i liczne rzesze wiernych. Podczas 
Ewangelij i Podniesienia rozległa się 
salwa karabinowa. Kazanie wygłosił 
ks. kapelan Murasik, on też cele
brował sumę w kościele, podczas 
której wygłosili kazania: ks. J. Po- 
mianowski w kościele, a ks. J. Szy- 
mak na cmentarzu.

Po południu nieszpory odprawił 
ks. proboszcz Mijakowski (z Modze- 
rowa). W tym czasie przybył do 
fary Najdostojniejszy Pasterz Ks. Bi
skup Zdzitowiecki. Po przybraniu 
się w szaty liturgiczne wyszedł na 
cmentarz, gdzie było pięknie urzą
dzone wzniesienie. Księża: Mija
kowski i Pomianowski przynieśli 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
a sukienkę przedstawiciele wojska, 
policji, cechów i robotników. Po li- 
tanji do Matki Boskiej ks. kan. Mi
kulski w dluźszem przemówieniu po
dał wiadomości, dotyczące obrazu 
i sukienki, które są sprawione 
jako votum od Włocławka i okolicy 
na podziękowanie P. Bogu za uratowa
nie nas przez przyczynę Królowej 
Korony Polskiej od najazdu bolsze 
wickiego. Sukienkę zakupiono z ofiar 
od wszystkich stanów, koronę na 
głowę Matki Boskiej sprawili pp. An- 
toniostwo Postolscy, którzy w ten 
sposób chcą upamiętnić dzień złoże
nia ślubów uroczystych przez swą 
córkę w zakonie pp. Dominikanek, 
koronę na głowę Dzieciątka Jezus 
sprawiła tutejsza Policja Państwowa.

Następnie przemówił Najdostoj
niejszy Pasterz, dziękując serdecznie 
wszystkim ofiarodawcom, a przede- 
wszystkiem p, Antoniemu Postol- 
skiemu.

Nastąpiło poświęcenie i przybicie 
sukienki na obraz. Najdostojniejszy 
Pasterz zaintonował Te Deum i obraz 
wniesiono do kościoła, umieszczając 
w wielkim ołtarzu. Na zakończenie 
rozległa się pieśń »Witaj Królowo«.

Dodać należy, że do podniesienia 
uroczystości przyczynił się wielce chór 
parafjalny pod batutą p. Stańczaka.

Poczynając od pierwszych nie- 
szpór, przez cały czas wieża kościelna 
była «iluminowana.

Cała uroczystość odznaczała się 
wielką podniosłością i uczyniła głę
bokie wrażenie, świadcząc wymownie
0 czci dla Królowej Korony Polskiej
1 wdzięczności dla Pana Boga.

O b y w a t e le !
W dniu 7 września r. b. upływa 

pół wieku istnienia Straży Ogniowej 
Ochotniczej Włocławskiej.

Te lat pięćdziesiąt przypadły na 
czasy w życiu Narodu bardzo cięż
kie, na czasy ponurej i bolesnej nie
woli, śród którei każde najdrobniej
sze choćby ognisko myśli i łączno
ści polskiej nabierało ceny olbrzymiej.

Takiem ogniskiem - była nasza 
Straż Ochotnicza, ten zespół ludzi 
dzielnych i ofiarnych obywateli Wło
cławka, ta kadra, w którei kształto
wało się poczucie obowiązku i kar
ności, sprężystości i zdolności czynu, 
rozwijała się świadomość narodowa, 
rósł duch przyszłej Polski, tej Polski 
wolnej, której doczekać nam wre
szcie było sądzono.

Czekanie to jednak trwało nie
zmiernie długo i rosa^wyżerała oczy 
stęsknione i spragnione słońca. W 
czekaniu tern psuły się i paczy- 
ły dusze, karlały snadnie charaktery, 
znikały fizyczne i moralne siły na
sze. Sił tych niemało przechowała 
dla przyszłości w ciągu swego pół 
wiekowego istnienia Straż Ochotni 
cza Włocławska. Gasiła ogień ma
terialny a rozniecała duchowy.

Pamiętajmy, że w chwilach prze

łomowych wojny — Straż Ochotni
cza Włocławska była prawie jedy
nym stróżem ładu, symbolem władzy, 
strzegąc od wstrząśnień życie nasze
go miasta. Mienie nasze ratowała 
od zniszczenia, a od rozkładu po
czucie społecznej narodowej wspól
noty.

Za to dwoiste działanie w jej
dwustronnej dla ogółu służbie Straży 
Ogniowej Ochotniczej Włocławskiej 
cześć i chwała.

Święto Jej ogólnem naszem stać 
się powinno świętem.

W jej złotych godach każdy 
z nas, Obywatele, udział wziąć wi
nien i do dnia tego powagi i treści 
się przyczynić. Niech więc dla in
stytucji, która krew z krwi i kość 
z kości naszej stanowi, potraii 
Włocławek zdobyć się na wdzięcz
ność. Będzie ona stusznem wyna
grodzeniem za długie lata trudów 
i wysiłków, za trwanie w okresie by
tu naszego, gdy trwać było naj
trudniej.

Niech więc dzień jubileuszowy 
Straży naszej skupi nas wszystkich 
dla oddania hołdu zasłudze praw
dziwej, dług >trwałej i znajdującej 
swą zapłatę tylko w sercach rodaków.

KOMITET WYKONAWCZY OBCHODU 50 LETNIEGO JU B 1- 
LEUSZU WŁOCŁ. OCHOTNICZEJ STRAŻY OGNIOWEJ:

Prezes W. P ia seck i,
. członkowie:

p p łk . M is ią g , inż. Ś lósarski, 
D r. Szeliga, m jr. Żukotyński, 

.

Ofiary na rzecz Komitetu składać można na ręce skar
bnika p. dr. Szeligi, Bank Polski.
s

W sobotę Najdostojniejszy Pasterz 
odprawił na intencję wszystkich ofia
rodawców przed obrazem Matki Bo
skiej Częstochowskiej Mszę św. Udział 
wiernych był bardzo liczny.

Z Rady Miejskiej.

Protokuł posiedzenia Rady Miej
skiej m. Włocławka z dnia n  sierp
nia 1924 r.

Posiedzenie zagaił Prezes p. Dr. 
Piasecki o g. 8 wieczorem. Do pro* 
tokułu poprzedniego posiedzenia, od
czytanego przez Radnego Zastępcę 
Sekretarza p. W. Gąszczyńskiego, 
zgłosił poprawkę p. Prezes, .mia
nowicie nieusprawiedliwionym nieo
becnym bvł p. r. Suski. Z tą popraw
ką Rada Miejska protokuł zatwierdzi
ła.

A. P. Prezes oświadczył, że z braku 
kwalifikowanego quorum sprawy po
życzek nie mogą być dziś rozważane.
I). Sprawa Wydziału Zaopatry

wania
Po dyskusji, w której głos zabie

rali: p. Prezydent, p. Viceprezydent, 
p. Ławnik Zbrożyna, p. Prezes i pp. 
Radni: Bojańczyk, Borzęcki, Golde, 
Hiller, Mańkowski, Sztolcman iToruń- 
czyk, Rada Miejska uchwaliła:

1) . Na wniosek p. r. Toruńczyka 
z poprawką p. r. Hillera 19 głosami 
p-ko 7 iu: Polecić Magistratowi uru
chomienie Wydziału Zaopatrywania 
do dnia 15 września 1914 r.

2) . Na wniosek pp. rr. Bojańczy-
ka i Sztolcmana jednomyślnie: Po
wołać Komisję, złożoną z przedsta
wicieli Grup radzieckich, dla opraco
wania wspólnie z Magistratem sposo
bu uruchomienia Wydziału Zaopatry
wania i zakresu jego działania. Ko
misja złoży sprawozdanie na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady Miejskiej.

3) . Po zgłoszeniu kandydatur przez 
Ugrupowania, Rada Miejska jedno
myślnie powołała do Komisji z p. 2) 
pp. radnych: Ślósarskiego, Kaufmana, 
Bojańczyka, Mańkowskiego i Toruń
czyka.

P. Prezes oświadczył, że Konwent 
Senjorów odbędzie sie dnia 29 sierp
nia, a posiedzenie Rady Miejskiej dn, 
4 września r. b., poczem zamknął 
posiedzenie dzisiejsze o godzinie 10 
wieczorem.

Jak nacjonaliści niemieccy chcą 
rozwiązać sprawą żydowską.
»Weltrevue« publikuje wyjątki 

z tekstu wniosku, jaki ma zamiar 
wnieść do Reichstagu grupa gene
rała Ludendoiffa, Projekt dotyczy 
rozwiązania sprawy żydowskiej 
w Niemczech. Według projektu, 
przedewszystkiem wszyscy żydzi, 
którzy nie są obywatelami Rzeszy, 
będą musieli opuścić granicę w prze
ciągu 4 tygodni, przyczem majątki 
ich ulegną konliskacie na rzecz Pań
stwa. Pozostali będą poddani jak- 
najsurowszej reglamentacji przytem 
do kategorji żydów będą zaliczeni 
ci wszyscy Izraelici, którzy przyjęli 
chrzest po dniu 12 marca 1912 r.

Pomiędzy obu kategorjami o ofi
cjalnych nazwach „żydów chrześci
jan« i »żydów» bezprzymiotnikowych 
prawo nie będzie czyniło żadnej ró
żnicy.^— Żyd pojmowany w ten 
sposób nie będzie mógł piastować 
żadnej funkcji publicznej i nie bę
dzie mógł być adwokatem. Lekarze 
żydowscy będą mogli leczyć tylko 
swoich współwyznawców i w tym 
celu będą musieli na drzwiach 
swych mieszkań, obok tabliczki afi
szowej, umieścić gwiazdę Dawida.

Agencje matrymonialne żydow
skie będą mogły pośredniczyć tylko 
w sprawach małżeństw pomiędzy żyda
mi. W razie wykroczenia przeciwko 
temu nakazowi, będą stosowane su
rowe kary, przewidziane w kodeksie 
niemieckim za kuplerstwo. Sabat 
będą musieli żydzi święcić w niedzie
lę. Pozatem projekt przyjaciół Lu- 
dondorffa przewiduje specjalną dla 
żydów karę śmierci przez powiesze
nie w następujących dwóch wypad
kach:

1) dla tych żydów, którzy będą 
agitowali za strajkami,

2) »dla tych żydów, którzy będą 
się oddawali życiu rozwiązłemu, aby 
mieć dostęp do tajemnic stanu«.

Tak oto chce rozwiązać sprawę 
żydowską przywódca nacjonalizmu 
niemieckiego, tego nacjonalizmu, 
który często tak bezapelacyjnie i en
tuzjastycznie popierali podczas woj
ny światowej nasi żydzi.

Oto dla nich przestroga!

M Y Ś L  1.
Uczucia są dwojakie: jedne jak 

skały potężne i  niewzruszone, drugie 
jak strumień, w którym się przejrzeć 
można.

H. Sienkiewicz.

Aresztowanie młodzieży 
komunistycznej.

Przed kilku dniami odbyło się ze
branie komunistycznej młodzieży, wy
łącznie żydowskiej, w konspiracyjnem 
mieszkaniu Motla Rozenbauma przy 
ulicy Ś-to-Jerskiej nr. 14 m. 19-a. 
Podczas najbardziej interesującej dy
skusji na temat, jaknajszybszego wpro
wadzenia „ładu komunistycznego 
w Polsce” wkroczyła policja polityczna 
na salę obrad i uprzednio uniemożli
wiwszy ucieczkę uczestnikom zebra
nia, wszystkich obecnych aresztowała. 
Spis uczestników tej jaczejki bolsze
wickiej promieniującej na Warszawę 
jest następujący:

Arja Goldman z Koła, Zelda Held- 
gotówna, Rywka Szpajer, Ania Loj- 
tansen, Mendel Teneman, Hersz Lej- 
buś Abendstern, Jakób From, Mojsze 
Zoberman, Juda Aia Rozenberg, Icek 
Słuszny, Abram Goldszlał, Moszek 
Murawin, Josel Łaszebnik, Moszek 
Goldwaser i Woli Rozenbaum ogółem 
15 osób.

Obradującym powyciągano mnó
stwo ukrytej bibuły agitacyjnej, szy
frów korespondencyj itp., w których 
natychmiast odszukano nazwiska miej
scowych i prowincjonalnych komu
nistycznych działaczy.

Policja polityczna pojechała z wi
zytami na letniska: do Wawra, Ot
wocka, Amna, Helenówka, Jabłonny, 
gdzie dokonano licznych rewiz^j oraz 
szeregu aresztowań. Również odbyły 
się rewizje i aresztowania w samej 
Warszawie, które całą noc i dały nowy 
obfity plon. Wśród aresztowanych 
zatrzymano nowych zupełnie dotąd 
nieznanych policji działaczy bolsze
wickich.

Jeden znowu dowód, że jeśli cho
dzi o komunizm, żydzi nie* są neu
tralni, ale przeciwnie, oni są nerwem 
i mózgiem akcji wywrotowej.

Nazwiska dużo mówią.
Londyńskie pismo >The Patriot* 

(z dnia 3 b. m.) podaje skontrolowa
ną listę agentów rewolucyjnych, któ
rzy w wagonach zaplombowanych 
i w inny sposób dostali się przez 
Niemcy i Szwecję do Rosji, w celu 
wywołania tam rewolucji bolszewic
kiej. Lista zawiera sto siedemdziesiąt 
nazwisk osób, wśród których stu dwu
dziestu dwuch żydów, poza tern tro
chę Gruzinów, Ormian i wszelkiego 
rodzaju mieszańców, wreszcie nieco 
czystych Rosjan. Na liście tej znajdu
ją się oczywiście wsławione w dzie
jach przewrotu bolszewickiego imiona 
Leninów i Bronsteinów, większość 
jednak w tym herbarzu rewolucyjnym 
reprezentują imiona mniej głośne.

Ze względu na piękne brzmienie 
tych nazwisk mniejszościowych, po« 
dajemy fu ze stu kilkudziesięciu tyl
ko nieznaczną cząstkę:

Helena Kohn (nic wielkiego nie 
dzieje się w święcie bez jakiegoś 
Kohna), Szara Rawitach, Owsiej Ra- 
domilski, Brylant Goldingen, Maj 
Abramowicz, Peinesohn Srul, Rozen- 
blum Dawid, Aptekman Axelrod, 
Gochblatt, Nachum Jolfe, Abram Ko
gan, Kappelmann, Lewin, Weinberg 
Marek, Mojżesz Halperin, Nahum 
Reintman, Josek Rabinowicz, Leiba 
Scheinman, Samuel Kantorski, Abram 
Lubliński, Mojżesz Luksenburg, Ja 
kób Skeptor, Natanson "(alias Buh- 
now), Marek Szapiro etc...

Tak więc z tej bani rewolucyjnej, 
która rozbiła się nad Rosją, tyle aż 
wylało się esencji żydowskiej, która 
powoli przedostaje się do innych spo
łeczeństw. Moźeby cośkolwiek o tem 
zechcieli nam powiedzieć panowie 
Szereszewscy i Truskiery, tak hojnie 
udzielający Polakom wskazówek, jak 
mają prowadzić politykę wewnętrzną 
i zewnętrzną.
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Dziś: Filip m,,Myron k. m. 
Jutro: Heleny kr.. Aga- 

pit m.
WscliOd słońca o g. 4.47 
Zachód o g. 7.20 
Wsch. księżyca o g, 8.44 
Zachód o g. 7.39

Spostrzeżenia Stacji Meteoro
logiczne] we Włocławku.
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wiatru 
w mtr/sek.

15 21 54,8 19,2 0 E — 0

16 7 54,7 19,4 0 C - ł

16 13 54,0 29,2 7 © E — 2

Najwyższa temperatura w dniu 15 sierpnia 
wynosiła 27.o; najniższa wynosiła 10,6 opa
dów nie było.

Czytelnia katolicka (v is-a-v is 
katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. I—4-ej po południu.

Tow. Kraj, Oddz. K ujaw . Mu
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz. 12™  13 i pół.

Z giełdy d. 16. 8:
Dolar
Funt angielski 23,59
Frank szwajcarski (100) 9f,6l
Frank francuski (100) 29,43
Frank belgijski (ico) 26,92
Liry włoskie (100) 23,42
Korony czeskie (100) 15.18
Korony austrjackie (100.000) 7,28
4% poź.prem. n. not., 0,78 8% złot. 
6,70 6% poż. serjall A. 0,82 0,83, 6% 
pożycz, dok 0,00, 47,70 listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego —
5% listy M. 12.50, wart. 1 gr. czyst. 
złot. 3 zł. 44,62 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł 73 gr — 2 zł 737^ gr.

Z uroczystości katedralnej.
Odpust Wniebowzięcia Najśw. Marii 
Panny rozpoczął się w wigilię uro
czystemu nieszporami, odprawionemi 
przez ks. prałata Czaplę. Całodzienne 
wystawienie Najśw, Sakramentu roz
poczęło się od rannej jutrzni. Sumę 
celebrował J. E. Ks. Dr. Biskup Zdzi- 
towiecki, a kazanie wygłosił ks, prałat 
Borowski. Nieszpory na zakończenie 
odprawił J. E. Ks. Biskup Sufrägan 
Owczarek. W sobotę odbyło się ża
łobne nabożeństwo za zmarłych Bi
skupów i Członków Kapituły ka
tedralnej.

Z klno-teatru „Polońja*. De
monstrowany obecnie historyczny film 
p. t. „Cud nad Wisłą” , cieszy się nię- 
bywałem powodzeniem. W dniu 15 
sierpnia na wszystkich 4-ch seansach 
sala była szczelnie zapełniona. Dziś, 
t. j. w niedzielę, obraz powyższy de
monstrowany będzie ostatni raz. Ra
dzimy wszystkim, zaznajomić się z

treścią tego cennego filmu, odtwa
rzającego [dokładnie przeżycia 1920 
roku. Ceny miejsc nadzwyczaj niskie, 
bo od 30 gr. do I zł,

Z Tow, Chórów Katedralnych 
»Lutnia«. We wtorek dnia 19 b.m. 
w sali teatru »Nowości« odbędzie się 
II koncert T-wa. Koncert ten wy
pełni niezwykle bogaty program chóru 
męskiego, odznaczonego I nagrodą 
w Grudziądzu, obejmujący pieśrą wy
konane na Turniejach Śpiewaczych 
w Poznaniu i Grudziądzu; pozatem 
będzie on urozmaicony produkcjami 
solowemi świetnego tenora scen war
szawskich p. Chorjana, który ostatnim 
swym występem zdobył sympatję i 
uznanie tut. publiczności dla przepię* 
knej barwy jego głosu i ciekawej in
terpretacji dzieł wykonywanych. P. 
Chorjan odśpiewa jednocześnie kilka 
pieśni z chórem T-wa.

Należy przypuszczać, że społeczeń
stwo nasze, oceniając wysiłki kultu
ralne żywotnej »Lutni« wypełnieniem 
widowni we wtorek, da wyraz gorącej 
dla Niej sympatji i zarazem poparcia 
materialnego, które, sądząc z dotych
czasowego biegu pracy nietylko nie 
będzie zmarnotrawione, lecz z nową 
do pracy umiłowanej energją użyźniać 
będzie miejscowy grunt kulturalny.

Znaczek na cmentarz wojsko
wy. Przypominamy że i dzisiaj, w 
niedzielę, sprzedają strażacy znaczek 
na rzecz cmentarza wojskowego we 
Włocławku.

Capstrzyk, W czwartek wieczo
rem, jako w wigilię «Święta żołnierza 
polskiego» ulicami Włocławka prze
chodziła orkiestra wojskowa, przypo
minając radosnemi marszami 4-tą 
rocznicę odpędzenia wroga.

Zaćm ienie księżyca w d. 14
sierpnia zostało zaobserwowane w dość 
pomyślnych warunkach i tylko koniec 
zjawiska był niewidoczny z powodu 
dość gęstej chmury. Chwile początku 
i końca całkowitego zaćmienia w zu
pełności zgadzały się z obliczeniami, 
podanemi naprzód przez astronomów.

W isłą nad Bałtyk . W niedzielę 
d. 24 sierpnia b. r. o g. 9 rano wy
ruszy z Włocławka statek z wycieczką, 
zorganizowaną przez Związek Obrony 
Kresów Zachodnich — do Gdyni.

W wycieczce bierze udział około 
100 osób z Wilna, Poznania, War 
szawy, Włocławka, Ciechocinka i To* 
ruńia. Czterodniowa wycieczka stat- 
kiem ma na celu zwiedzenie większych 
miast, położonych nad Wisłą, a między 
innemi: Ciechocinka, Torunia, Chełm
na, Swiecia, Grudziądza, Tczewa, 
Gdańska i Gdyni. Z Włocławka 
amatorzy przejażdżki Wisłą mają 
możność skorzystać z rzadkiej okazji.

Zapisy na wycieczkę przyjmuje 
p. L t Makowski, ul. Kościuszki / tylko 
do wtorku d. ig  sierpnia b. r t g. 12 ta 
w południe

Pogadanki Ewangeliczne.
Niedziela X -a po Świątkach.

Podczas swojej ostatniej podróży, 
po Palestynie, z orjentacją ku Jero 
zołimie, w Galilei, Chrystus, mając na 
oku »niektórych, co ufali sami ws jbie, 
jakoby sprawiedliwi, a innymi gar
dzili,» opowiedział przypowieść o mo
dlitwie faryzeusza i celnika (Łuk.
18.9—14).

Wybór, dla przykładu, faryzeusza — 
wskazuje, kogo to Chrystus rózumiał 
przez owych »niektórych, co ufali 
sami w sobie». Są to te żywe »gro
by pobielane» — pobielane pobiałą 
sprawiedliwości powierzchownej, a we
wnątrz pełne zgnilizny zepsucia mo
ralnego (Mat. 23.27).

W przeciwieństwie do faryzeuszów, 
którzy samem swojem mianem (farusz=  
odłączony) wyrażali swoją »splendid 
isołation» — wspaniale odosobnienie— 
od wszystkich innych, jako godnych 
pogardy burżuazów ducha, — celnicy, 
rekrutujący się zpośród żydów, ucho

dzili w opinji żydowskiej za wyrzut
ków społecznych. Raz dlatego, że 
ściągali podatki na rzecz rzymian, 
znienawidzonych podwójnie: jako po
ganie i jako zaborcy; powtóre, że, 
pełniąc te czynności, pospolicie wy
zyskiwali podatników na swoją korzyść 
osobistą.

Sam Chrystus stawiał icb na równi 
z poganami: »a jeśliby Kościoła nie 
usłuchał, niech ci będzie jako poganin 
i celnik» (Mat. 18.17).

Wszakże ich zepsucie było raczej 
.żywiołowe, niż świadome, nie sięgało 
do głębin duszy, było wolne od fary- 
zejskiej obłudy, pychy i złowierstwa. 
W samopoczuciu swojej grzeszności, 
wy woły w a nem i podniecanem przez 
pogardę ze strony otoczenia, mieli 
właściwą takim grzesznikom pokoię 
samorodną, psią nieco. Bez poró
wnania mniej uświadomieni religijno- 
moralnie od faryzeuszów, o tyle też 
mniej byli za swe grzechy odpowie
dzialni. Przedstawiając przeto po
datny óbjekt do nawróceń, bywali 
przedmiotem lekarskiej troski boskie
go Lekarza. Dlatego też On rzekł 
do faryzeuszów; »Zaprawdę, powia-

O cło. Ministerjum skarbu pp* 
daje do wiadomości, że na podsta
wie art. 10, rozporządzenia o taryfie 
celnej, wszelkie przybory i prepara
ty naukowe, przeznaczone dla szkół 
i zbiorów publicznych, zwalniane 
są od cła na zasadzie odpowiednich 
zaświadczeń.

W ichrzenia komunistyczne.
Komunistyczna partja w Polsce, ko
rzystając z sytuacji strajkowej na G. 
Śląsku wydała nową agitacyjną o- 
dezwę, kolportując ją w wielkich 
ilościach. Odezwa nawołuje do straj
ku powszechnego. Komuniści doma
gają się, aby strajk powszechny stał 
się »odpowiedzią na mord towarzy
sza Białego«. Przypomnieć należy, 
że proklamowany dla uczczenia no
torycznego bandyty strajk odniesie 
te same skutki, co poprzednio pro
klamowany strajk przez komunistów, 
to jest, że zwiększy intensywność 
pracy.

Znęcanie się nad Językiem 
polskim* Nadesłano nam ofertę fa
bryki stempli i t. p. pod firmą »Praca« 
w Wilnie. Oto kilka perełek języko
wych, wyłowionych z oferty. »Księgi 
protokolne, portfele skórźane, gumia- 
rabska 6 wielkości, spinaczy, serpan- 
tyn, notesy kieszenkowe, bloki kieszen- 
kowe, obśadki kieszenkowe, kałama
rze kieszenkowe, albomy do fotogra
fii i wierszów płucienne,. skorowydze. 
Wyrżnąć wzory z cennika nie potrze
ba, dostatecznie wykazywać numer 
stempla, lub przedmiota«.

Konia z zołzą temu, kto nie zga
dnie czyja to »Praca«.

Z mostu na W iśle. Od ponie
działku, 11  b. m,  dzień roboczy przy 
naprawie mostu, za zgodą robotników, 
został przedłużony o 2 godziny. Ro
boty przeto posuwają się naprzód 
bardziej szparko. Układy z władzami 
wojskowemi o saperów toruńskich 
dla naprawy izbic nie doszły do skutku. 
Podjęto ją tedy siłami miejscowemi 
cywiłnemi. Teraz chodzi o sprowa 
dzenie z Warszawy potężniejszej »ba
by« do wbijania palów, gdyż obecna I 
działa za słabo, więc i zbyt wolno. | 
Jeżeli Warszawa nie dopisze, trzeba . 
będzie nową »babę« odlać na miejscu.

Kto w łaściw ie  robi drożyznę? 
Prasa burźuazyjna nałogowo atakuje 
zbyt wyłącznie wieśniaków o zdzier- 
stwo. Tymczasem winowajcami dro
żyzny bywają przeważnie pośrednicy. 
Oto przyczynek Dnia 12 b. m.} we 
wtorek, wieśniaczki dostarczyły na 
rynek włocławski borówek. Żądały po 
pół miliona za funt. v¥ godzinę po
tem borówki znalazły się w posia
daniu przekupek. Podniosły one odra« 
zu cenę ich na l l/2 miljona. 200 proc.* 
zarobku za gołe pośrednictwo!

Drożyzna m agla. Właściciele- 
nfagli biorą obecnie o# wałka bie
lizny 10 groszy, czyli 5 razy więcej, 
niż przed wojną, kiedy od walka pła
ciło się 2 grosze.

Z  przyrody. W ślad za łabę
dziami już odleciały do ciepłych kra-

Dr. S. Dembecki
(z Warszawy)

bi as« klin« i ordyn. szpil« werier*
Choroby skóry (włosów), weneryczne 

i moczopłciowe (dróg moczowych, 
oświetl, pęcherza, niemoc). 

Cyganka II.

jów jaskółki czarne, t. zw. szczury 
i zwyczajne; kiedy niekiedy spo
strzec można spóźnione stadka tych 
ostatnich, ale lada dzień znikną i te. 
Odleciały i bociany, a przed zacho
dem słońca ciągną na południe zó~ 
rawie. Oczekiwać należy w dniach 
najbliższych przelotu dzikich gęsi. 
Na niektórych drzewach liść już za
czął żółknąć. Wczesna jesień idzie 
pełnym krokiem. K. P.

KRO N IKA  P O L IC Y JN A .
Do odebrania. W komendzie 

P. P. w Aleksandrowie jest do ode« 
brania szal damski jedwabny, koloru 
ceglastego. Właściciel po udowodnie
niu może odebrać go w komendzie 
Aleksandrów.

— W komisarjacle policji są do 
odebrania 2 koszyki niewiadomego 
właściciela, które można odebrać.

Pociągnięto do odpowiedzial
ności. Salomońskiego Aleksandra 
zam. przy ul. Ciasnej M 29 za kato
wanie w sposób nieludzki swych 
dzieci.

Kradzież. Gradomskiego Józefa 
lat 14, zam. przy ul Toruńskiej A? 9 
policja pociągnęła do odpowiedzial
ności za kradzież desek z hudowy 
pałacu biskupiego.

— Dnia 10 sierpnia r, b. o godz. 
4*tej rano przybył wóz z miasta Ło
dzi naładowany towarami i stanął 
przy ul. Żabiej. W chwili gdy fur
man odszedł od wozu dwaj osobnicy 
Zakrzewski Stanisław i Wróblewski 
Bronisław wskoczyli na wóz i usiłowali 
dokonać kradzieży. Na wszczęty a- 
larm furmana zbiegli. W godzinę 
po wypadku sprawcy ci zostali ujęci 
i jak ustalono wymienieni zwolnieni 
zostali w dniu 6 sierpnia b. r. z wię
zienia.

Z a  pijaństwo. Czerechowicza 
Stanisława zam, przy ul. 3 -go Maja 
policja’pociągneła do odpowiedzialnoś
ci sądowej za opilstwo i bójkę na 
ulicy. <

W ściekle psy. Dnia 9 sierpnia 
b. r. przy ul. Polnej Nr. 87 posterun
kowy obchodu zastrzelił dwa wście« 
kłe psy.

Bójka. Dnia 10 sierpnia b. r, 
przy ul. Kapitulnej JS& 13 w piwiarni 

| Dąbrowskiego wszczęto bójkę, której 
kres położyła policja Awanturę wszczęli 
Dąbrowski Antoni, Dąbrowski Ed
mund i Skonieczna Marja.

Ogłaszajcie się 
I w Słowie Kujawskiem.

dam wam, iż celnicy i wszetecznice 
uprzedzą was do Królestwa Niebies
kiego«. (Mat. 22,31)
Nawrócił się Zacheusz celnik, nawró
ciła się Magdalena; z pośród celni
ków wyszedł Mateusz apostoł. Na
tomiast faryzeusze gorszyli się z Chry
stusa, iż obcował i jadał z celnikami 
i grzesznikami (synonimy!), na co on 
odparł: »Nie potrzeba zdrowym leka
rza, ale źle się mającym« (Mat. 9 12) 
W przeciwieństwie do faryzeuszów, 
poza nadzwyczajnemi wyjątkami, cel
nicy byli uleczalni.

Na tle takiej rzeczywistości, zro
zumiałe jest w przypowieści przeciw
stawienie celnika faryzeuszowi i wy
znaczenie im ról takich, nie innych.

Faryzeusz modlił się:
— Boże, dziękuję Tobie, żem nie 

jest jako inni’ ludzie: drapieżni nie
sprawiedliwi, cudzołożnicy: jako i ten 
celnik. Poszczę dwakroć w tydzień, 
dawam dziesięcinę ze wszystkiego, 
co mam.

Parodja modlitwy! Miast chwale
nia Boga, samochwalstwo; miast ko
niecznej w dobrej modlitwie pokory, 
pycha; miast miłości bliźniego, pogar

da. Jest niby dziękczynienie, lecz 
urągliwe, urągające Bogu wyniosłoś
cią. Za to jest dobra, choć mimowol
na, autocharakterystyka: jako najwy
datniejsze cechy swojej sprawiedli
wości, faryzeusz podaje posty i dzie
sięciny, a więc praktyki religijne ze
wnętrzne: zewnętrzne tembardziej, że 
faryzeusze spełniali je ostentacyjnie. 
Faryzeusz z przypowieści popisuje się 
niemi nawet -wobec wszechwiedzące
go Boga! Tak dalece był zadufany 
sam w sobie, zaślepiony pychą, pod
bijaną przez otoczenie, zamroczony 
kadzidłami pochlebstw, które sam pro
wokował celowo. A Boski Duszo- 
znawca, wiedzący co jest w człowie
ku (Jan, 2.25), czytający myśli ludzkie 
(Łuk. 6.8), wziął niewątpliwie z życia 
tę przypowieściową modlitwę. Podo
bna modlitwa znajduje się w Szul- 
chan-Aruchu.

Natomiast wzgardzony, przedew- 
szytkiem przez laryzeuszów, celnik, 
stojąc zdaleka, nie śmiał ani podnieść 
oczu w niebo, ale jeno bil się w piersi 
i mówił:

— Boże, bądź miłościw mnie 
grzesznemu!
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Od Piątku 15 sierpnia r. b.
P i T  P o l s k i e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w eN ajw iększe  

na Kujawach
Wstrząsająca treść. Znakomita gra z udziałem: 
Jadwigi Smosarskiej, Wincentego Ra
packiego, Honoraty Leszczyńskiej i inn,

Początek seansów o godzinie 6 ,8  i 10 wieczorem. 
Ceny konkurencyjne

od 30 gr. do 1 zł.
Historyczny obraz w 8*iu częściach, osnuty na tle 

wielkiej wojny z bolszewikami.

Koniec przesilenia na Górnym Śląsku.
KATOWICE, (A. W.) W nocy 

ze środy na czwartek, o godz. i m. 
30, po 6 i pół godzinnych obradach 
zapadł wyrok nadzwyczajnego sądu 
rozjemczego w sprawie likwidacji bez
robocia w przemyśle górnośląskim.

Wyrok dzieli się na dwie części: 
postanowienia co do hutnictwa i gór  ̂
nictwa.

W hutnictwie wyrok ustala prze
dłużenie dnia pracy do 10 godzin 
w myśl rozporządzenia z dn. 18 lip- 
ca z wyjątkiem tych kategoryj (hut
nictwo cynkowe), które pracowały 
przed wojną 8 godzin. Dokładne 
określenie tych kategoryj nastąpi po 
porozumieniu komisarza demobiliza- 
cyjnego ze związkami. Zarobki dla 
kategorji, pracujących 8 godzin pozo
stały niezmienione. Zarobki dla pra
cujących, 10 godzin obniżono o 20 
proc. w stosunku do czerwca, co przy 
przedłużeniu dnia pracy równa się 
mniej więcej zarobkom dotychczaso
wym.

Deputaty węglowe ustalono na 15 
—18  kilogramów dziennie dla fachow
ców. Dla innych kategoryj stosun
kowo mniej.

Co do górnictwa, wobec niejas
nych ^podstaw prawnych, sąd rozjem
czy uznał się za niekompetentny do 
do rozstrzygnięcia sprawy czasu dnia 
pracy pod ziemią, wobec czego czas 
pracy pod ziemią jest niezmieniony. 
Na powierzchni przedłużono czas pracy 
do 9 i pół godzin, w czem przypada 
8 godzin na efektywną pracę, a 1 i pół 
godziny na przerwy, zjazdy i t, d. 
Zarobki w kopalniach są obniżone 
o 10 proc. w stosunku do czerwca. 
Dla maszynistów wyciągowych pod
niesiono je od 15 do 20 groszy na 
godzinę, Deputaty węglowe pozostały 
nie zmienione.

Nowe przepisy wchodzą w życie 
od dnia 18 b. m. i obowiązują do 30 
września, z 14 dniowem wypowiedze
niem.

Syn założyciela sjonizmu 
katolikiem.

BERLIN (P.A.T.) Dzienniki tu
tejsze donoszą z Wiednia, ze baron 
Hirschl, syn znanego barona Hirschla, 
twórcy i inicjatora ruchu sjonistycz* 
nego, przeszedł na łono kościoła 'ka
tolickiego.

Dajemy głos!
Od jednego z naszych 

prenumeratorów otrzy
maliśmy z prośbą o umie
szczenie następujące słu
szne uwagi;

Medice, cura te ipsuni!
W jednym z ostatnich numerów 

»Expressu Kujawskiego, znalazłem 
na 4 stronie dobry artykuł, w któ
rym Sz. p. redaktor alarmuje społe
czeństwo z powodu szerzącej się 
u nas za pośrednictwem różnych por
nograficznych wydawnictw coraz 
większej demoralizacji.

»W warunkach powojennych — 
pisze »Express* — w pogoni za co
raz nowemi podnietami dla stępio
nych nerwów pornografja stała się 
widocznie dobrym interesem. Świad
czą o tem przybywające z dnia na 
dzień piśmidła, wytrącające coraz 
skuteczniej dobrą książkę z ręki 
starszych, deprawujące młodzież*. 
A dalej: »My, jako pismo, obowią
zek swój spełniamy: nawołujemy,
wskazujemy, przestrzegamy«.

Czytelnik przeciera ze zdumieniem 
oczy, gdyż wprost wierzyć się nie 
chce, żeby takie nauki moralne wy
pisywał.... »Express«.

A czy to p, redaktor 4-ej strony 
»Expressu. nie wie, co zawiera 3-ia 
strona podpisywanego przezeń orga
nu? Ileż tam brudu, pornografii, 
wstrętnych, plugawych i gorszących 
opisów! Oto zaraz w numerze z dn. 
io sierpnia widzimy właśnie rekla
mę jednego z najbardziej wyuzda
nych piśmideł. W poprzednich zaś 
numerach mamy b. drastyczne opisy 
handlu żywym towarem, uwiedzeń, 
zbrodni przeciwko moralności, do
mów nierządu w Pompejach, miłości 
lesbijskiej, sadyzmu seksualnego, 
kazirodztw, homoseksualizmu, wstręt
nych scen rozpusty (np. w nowelce 
Gamastona »Lazurowe zaślubiny.). 
Słowem, sama ohyda i ohyda, z od
powiednim pornograficznym sosem 
przyrządzona i czytelnikowi dla roz
budzenia zwierzęcych chuci podana.

Pan redaktor niema tyle włosów 
na głowie, ile w »Expressie. było 
pieprznych opisów nagości z racji 
głośnego wystąpienia aktorzycy Nie
wiarowskiej w operetce »Najpiękniej
sza z kobiet, lub bezecnych szcze
gółów z okazji procesu A. Sadow
skiej.

Czy p. redaktor o tej »pogoni za 
coraz nowemi podnietami dla stępio

nych nerwów,* pogoni, uprawianej
stale w »Expressie, nic a nic....
nie wie?

Komu to więc przywdziewać to
gę cnotliwego Katona i gromić de
moralizację, szerzoną przez prasę!

Przecież, jak mówi doskonale 
przysłowie francuskie, »w domu po
wieszonego nie mówi się o stryczku».

T E LE G R A M Y .
Mydlenie oczu.

WARSZAWA, (PAT). Komisarz 
ludowy dla spraw zagranicznych Czi- 
czerin przesiał charge d’affaires Rzpli- 
tej Polskiej w Moskwie p. Wyszyń
skiemu notę, w której potwierdzając 
odbiór noty rządu Polskiego z dnia 
6. sierpnia w sprawie napadu na Stoł- 
bce, komunikuje, iż władze Związku 
Socjalistycznych Republik Rad prze
prowadzą śledztwo w sprawie wy- 
luszczonych w nocie polskiej wiado
mości i o jego wynikach nie omieszkają 
zawiadomić rządu polskiego.

Protest Lwowa«
LWÓW, A,W. W prasie lwow

skiej ukazują się głosy publiczności, 
domagające się zwołania wiecu pu
blicznego dla zaprotestowania prze
ciwko uwięzieniu w Petersburgu do
ktora Kazimierza Sochaniewicza, oraz 
inżyniera Ludwika Stanisławskiego, 
ekspertów komisji rewindykacyjnej, 
których władze sowieckie zaaieszto- 
wały w Petersburgu.

Magnat niemiecki okra
da skarb państwa.

WARSZAWA. Największem wy
darzeniem na G. Śląsku, obok straj
ku, jest nagła rewizja w zakładach 
Hohenlohego w Wełnopcu pod Ka
towicami i w biurze sprzedaży węgla 
»Ost-Kohle« w Katowicach. Okazało 
się, że zakłady Hohenlohego okradały 
skarb państwa, prowadząc podwójną 
książkowość. Obecna rewizja jest 
trzecią z rzędu na G. Śląsku,

Choroba kardynała 
Merciera.

Paryski »Le Matin. donosi z Bruk
seli, że kardynał Mercier poważnie 
zapadł na zdrowiu.

Wiadomość o chorobie dostojnego 
księcia Kościoła i wielkiego Belga, 
którego czci cała Polska, spotka się 
niezawodnie w kraju naszym z uczu
ciem głębokiego żalu, któremu towa
rzyszyć będą powszechne szczere ży
czenia rychłego wyzdrowienia.

Otwarcie międzynarodo
wego Zjazdu Skautów.

KOPENHAGA (AW) Król doko- 
nał uroczystego aktu otwarcia mię- 
dzynarodowego zjazdu skautów. Od
była się delilada skautów przybyłych 
ze wszystkich części świata.

Wieczorem odbył się pokaz tań
ców narodowych, na którym Polacy 
otrzymali pierwsze miejsce a Węgrzy 
drugie.

Obserwacja Marsa.
LONDYN, A. W. „Daily Mail“ 

opisuje wielkie przygotowania, jakie 
poczynili astronomowie szwajcarscy 
celem obserwacji Marsa, który będzie 
się znajdował stosunkowo najbliżej 
ziemi przy końcu sierpnia. — Pod 
szczytem Junglrau umieszczono dwie 
lunety obserwacyjne na wysokości 
34CO metiów. Astronomowie będą 
usiłowali zbadać, czy w atmosferze 
Marsa znajduje się para wodna.

O twierdzę Kurs.
BERLIN (PAT) »Deutsche Ztg., 

donosi z Angory, jakoby rząd turecki 
otrzymał za pośrednictwem tamtejsze
go przedstawiciela sowieckiego notę, 
utrzymaną w tonie stanowczym, w któ
rej rząd sowiecki żąda ewakuacji i od
dania twierdzy Karsu w przeciągu 
3-ch miesięcy.

Walki w Marokko.
MADRYT (PAT) Według ogło

szonego przez dj?rektorjat komunika
tu, wiadomości, nadchodzące z Ma- 
rokka, nie są pomyślne. Powstańcy 
oblegają nowe pozycje wojsk hisz
pańskich na linji Ellau. Komunikat

Sąd Chrystusowy — łatwy do 
przewidzenia: celnik odszedł uspra
wiedliwiony, a iaryzeusz — nie.

Stąd wniosek, stanowiący częstą 
zwrotkę w naukach Chrystusowych:

— Albowiem, kto się podwyższa, 
będzie uniżon, a kto się uniża, bę
dzie podwyższon.

Krasiński rzekł głęboko: »Duma
bez pokory jest pychą, pokora bez 
dumy jest podłością«. Tak zrozu
miana, godna człowieka, pokora nie 
może być cnotą niewolników, we
dle rozumienia światowego, któremu 
dal wyraz Nietzsche; nie może być, 
jak w »Przeglądzie Wojska« powie
dział Mickiewicz o »heroizmie niewo
li«: »psu zasługą, człowiekowi grze
chem«. Ale, owszem, jest »cnotą 
silnych. — jak rzekł arcypedagog 
Foerster. Silnych rozumem i charak
terem, umiejących i chcących patrzeć 
śmiało i trzeźwo w głąb własnej ja
źni i oceniać ją surowo, bez do
mieszki miłości własnej. Wzorami 
takiej siły są święci. Arcywzorem 
jej zaś jest Chrystus, który rzekł sam 
o sobie: »Uczcie się odemnie, żem
jest cichy i pokornego serca« (Mat.

11. 29). On, Bóg. pokorny! Poko
rny, juźcić, jako Człowiek; gdyż, ja
ko Bóg, nie może być, ani pysznym, 
ani pokornym. Istota Najwyższa nie 
może sama siebie, ani przeceniać, 
ani niedoceniać. Samoocena Istoty 
Najwyższej musi być najwyższa. 
Gdzież jest zuchwały, zdrowy na u- 
myśle, nikczemnik, który śmiałby urą
gać chrześcijańskiej cnocie pokory, 
gdy jej wcielonym arcywzorem jest 
Chrystus?!

Pycha jest puchliną duszy.
Pewien dyrektor pewnego szpita

la obłąkanych mówił do gościa, zwie
dzającego szpital, w którym przeważ 
źał typ megalomanów:

— W pokorze leży cała tajemni
ca zdrowego rozumu. Im bardziej 
kto się oddala od pokory, tem bar
dziej jprzybliźa się do szaleństwa. 
Pycha jest pierwszym doń stopniem. 
Pokorny rzadko kiedy dostaje się do 
szpitala obłąkanych.

Arcytypem manji wielkości jest 
biblijny Nabuchodonozor. Jaknajdo- 
słowniej sprawdziły się na nim słowa 
Psalmisty (48. 13): „Człowiek, gdy

we czci był, ;nie rozumiał: przeto
przyrównany jest bydlętom nierozum
nym i stał się im podobny«.

Pseudonimowa autorka głośnej 
książki polskiej, poświęconej pewne
mu mężowi stanu, komentując pew 
ną jego mowę, wkłada w jego usta 
taką, wzorowaną na owej faryzejskiej, 
modlitwę:

— Dziękuję Ci, Panie Boże, że 
nie iestęm, jako ten celnik — naród 
polski. Bo Ja wszystko bardzo do
brze przewidziałem i obmyśliłem, 
wszystkie wojny wygrałem, zrobiłem 
w końcu »bajeczną karjerę«, — nie, 
jako ten »zatwardziały«, ten »zaro
zumiały«, ten »służalczy«, ten — ża
dnej Mojej pochwały niegodny — 
naród polski! (115.)

Sekciarze religijni zwykli stawiać 
Kościół w roli faryzeusza, a • siebie 
samych w roli celnika. Zapominają 
o roli złego człowieka z Ewangelji, 
który nasiał kąkolu w pszenicy.

Rzetelni naśladowcy celnika znaj
dują się tylko w Kościele. Jeśli się 
zdarzą i poza Kościołem, to do nie
go się orjentują.

Pewien bardzo wysoki i bardzo 
świątobliwy dostojnik kościelny zo
stał podsłuchany, jak, bezpośrednio 
przed przyjęciem Komunji, podczas 
Mszy św., mówił półgłosem:

— Boże, i takie bydlę ma Ciebie 
przyjąć!

Inny, trochę niższy, a bardzo do 
stojny, bijąc się w piersi, mawia:

— Boże, bądź milościw mnie by
dlakowi!

Bo i cóż jest człowiek w obliczu 
Boga?! Im świętszy, tem żywiej od
czuwa własną mizerję...

X, Charszewski.

Odpowiedź autora „Pogada
nek“. Ależ naturalnie! W Pogadan
ce na niedzielę VIII-ą po Świątkach, 
lam 4-y, akapit l-y, zamiast »70.000», 
pow. być: 17,000.
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Polska Spółka dla Sprzedaży
Samochodów „MATHIS”

7 *
WARSZAWA, dnia 10 sierpnia 1924 r.

w Warszawie.

Niniejszem komunikujemy, iż z dniem dzisiejszym oddaliśmy prawo wyłącznej sprzedaży reprezentowa

nych przez nas samochodów francuskiej fabryki p p Mathis“ w Strassburgu na powiaty:

Włocławski, Nieszawski, Koniński, Kolski, Łęczycki, Kutnowski, Gostyniński, Płocki, Sierpcki, Rypiński, 
Lipnowski firmie

IH. Napiórkowski i S-ka we Włocławku, Kaliska 17, tel. 209.
Mamy pewność, iż nasz nowy przedstawiciel na Kujawy stanie na wysokości swego zadania 

i życzymy Mu na tern miejscu pomyślnego rozwoju.
Polska Spółka dla Sprzedaży 

Samochodów „Mathis1
w Warszawie.

M. Napiórkowski
Zastępstwo Polskiej Spółki dla 

sprzedaży samochodów , ,  HI a t h i s ”
we Włocławku.

WŁOCŁAWEK, dnia 14 sierpnia 1924 r.

Niniejszem komunikujemy, iż z dniem 10 sierpnia r. b. uzyskaliśmy od Polskiej Spółki dla sprzedaży 
samochodów „ Mathis“ w Warszawie prawo wyłącznej sprzedaży francuskich samochodów „ “ z Stras-
sburga, na powiaty: Włocławski, Nieszawski, Koniński, Kolski, Łęczycki, Kutnowski, Gostyniński, 
Płocki, Sierpcki, Rypiński i  Lipnowski. Na życzenie przesyłamy opisy techniczne, ilustrowaną specy
fikację poszczególnych typów oraz szczegółowy cennik. Ceny maszyn obejmują piąte zapasowe koło z oponą 
i kiszką, oraz komplet narzędzi szoferskich. Dla informacji podajemy, iż ceny reprezentowanych przez nas 
samochodów poczynają się od Fr. Fr. 11,950 plus Zł. 1000 — za cło i transport do Polski, co się kalkuje 
przy przeciętnym kursie Franka francuskiego Złotych 4200, przyczem udzielamy długoterminowego 
kredytu.

Wszystkie maszyny dostarczamy na najnowszym typie opon „Ballon” marki „Michelin-cable-confort”, 
przyczem podkreślić musimy kolosalne znaczenie powyższych gum dla naszych warunków terenowych Są 
one znacznie większej pojemności i obliczone na połowę ciśnienia normalnej opony samochodowej, wskutek 
czego zwiększa się znacznie ich elastyczność tak, iż każda opona dla siebie odgrywa rolę najlepszego amor
tyzatora pneumatycznego. Jak wykazały próby robione z okazji wystawy samochodowej paryskiej, na której 
ta nowość miała niesłychane powodzenie, gumy te mają wielkie zalety, gdyż z jednej strony są daleko odpor
niejsze od normalnych (komplet wytrzymuje od 25 do 30 tysięcy kilometrów), z drugiej zaś zmniejszają 
znacznie zużycie samego podwozia (zużycie resorów i bolców o 50 proc mniejsze) nie mówiąc już o tern, 
że maszyna na takich gumach w połączeniu z doskonałemi resorami, w jakie „NI at hi sy ” są zaopatrzone’ 
niesłychanie miękko i  wygodnie nosi. Również wszelkie dodatkowe akcessorja, w które każda nowo
czesna maszyna jest zaopatrzona, stoją pod względem gatunku na wysokim poziomie, jak np. instalacja elek
tryczna marki „Bleriot” (obejmująca dynamo, starter, oświetlenie, sygnał i t. p.).

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na wyjątkowe zalety samochodów „Mathis’\ które bardzo lekką 
a jednak solidną budową podwozia oraz doskonałemi i wyjątkowo ekonomicznemi m otoram i (4-o i 6-o  
cylindrowe typy) idealnie dostosowane są do dę> ciężkich warunków terenowych,jakie nastręczają dla maszyn 
szosy i bruki w Polsce. Jako przykład ekonomicznego spalania benzyny podajemy, iż osobówka (4 cy
lind ry ) zużywa na przestrzeni 100 kilometrów 4 i  pół Wg. benzyny i  0,3 kg. oliwy, koszta wiec 
jazdy czterech osób „Mathis(em”Włocławek — Warszawa (licząc 200 kilometrów) kalkulują sie 
łącznie Zł. 6 gr. 10. ‘

Niesłychanie uproszczona konstrukcja redukuje się minimum potrzeby obsłużenia podwozia i motorów, 
co czyni zeń typ maszyny wyjątkowo się nadającej dla sportsmenów i amatorów, chcących się obejść bez 
szofera.

Zaznaczamy również, iż chcąc w każdym kierunku jaknajlepiej obsłużyć klientelę posiadamy ną 
składzie obficie zaopatrzony „stock“ części zapasowych do wszystkich typów „Mathisa“ oraz trzy 
maszyny okazowe: typ M. 4 cylindrowy 4-o osobowy, typ S. B. A. 4 cylindrowy 4-o osobowy typ 
P. M. 4 cylindrowy 3 osobowy.

Dodajemy, iż z dniem 1 września r. b. otwieramy przy ul. Kaliskiej 17 warsztaty samochodowe wy
łącznie do użytku samochodów „ Mathis“ oraz garaż na piec wozów. '

Na zakończenie podajemy, iż PP. Jan Zawadzki, właściciel 3-osobowego „Mathisa“ (adres* Do
minium Bronisław, poczta Waganiec-Dobre) oraz Jan Żeromski, właściciel 4-osobowego „Mathisa“ 
(adres: Dominium Dęby-Sziacheckie, poczta Koło) zechcieli udzielać poważniejszym reflektantom swoich 
cennych informacyj co do wszelkich danych odnoszących się do samochodów „Mathis“.

I. Napiórkowski,
Zastępstwo Polskiej Spółki dla, sprzedaży 

Samochodów „RHathis” 
we Włocławku.

Uwaga! Kinoteatr „Nowości” we Włocławku wyświetla w  dniu dzisiejszym odjazd inżvniera 
Tańskiego na „  M AT H I S I E ” lilipucie (trzy osobówka sześć H. P.) w  drogę 

9 Warszawa — Paryż i z powrotem, wóz ten do dnia dzisiejszego przebył mniej-więcej 
= =  18 tysięcy kilometrów bez najmniejszego defektu. — -------
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FABRYKA SUROWE] TEKTURY, PAPIERU I PAPY DACHOWE] 
D E S T Y L A C J A  S M O Ł Y

DROSTE POMORZET C Z E W
ULICA SKARSZEWSKA 19/20, TELEFONY Nr. 240 i 241.

W Y R A B I A :

£ I surową tekturę, tekturę twardą, papier opakunkowy, papę £ j
y  f y  dachową smołowaną, smołę do dachów, lepnik, karboline- (y  f  
T  j  urn, benzol, naftalinę i t. p. f  j

DOSTAWY PRZYJMUJE SIĘ W KRAJU I NA EKSPORT ZAGRANICĘ

j\° 187 (1818)

•**ł*0̂ +**** *

( Czy chcesz być piękną?
pozbyć się bez śladu

p iegów ,
opalenizny i zmarszczek na tw arzy?
Więc używa] kremu metamorfoza „ P ie g o l” .

ii Żądać w  sk ład ach  ap teczn ych  ł aptekach.

zapowiada wysłanie do Marokka an
daluzyjskiej brygady rezerwowej, któ
ra wzmocni wojska hiszpańskie w za
chodniej strelie kraju. Nota dodaje, 
iź wśród tubylców zaznacza się ogól
ny ruch powstańczy, który musi być 
bezwzględnie stłumiony.

Spisek komunistyczny 
w Estonji.

BERLIN. W Rewlu wykryto ol
brzymi spisek komunistyczny, który 
miał na celu opanowanie całej Estonji 
i przyłączenia jej do Rosji Sowieckiej.

Spisek wykryto w przededniu jego 
wybuchu.

Eks-cesarz Wilhelm 
przedsiębiorcą kinema

tograficznym.
BERLIN. Pisma donoszą, że eks- 

cesarz Wilhelm przystąpił z udziałem 
5 tys. futów szterlingów do towarzy 
stwa filmowego »Uranja«, które ma 
mieć na celu propagandę monarchi- 
styczną na całym świecie.

Republikańska prasa berlińska 
życzy powodzenia Wilhelmowi osią
gnięciu tego nowego celu t. j. aby 
jaknajprędzej został — aktorem fil
mowym.
Operacja odmładzająca.

LONDYN. Lloyd George poddał 
się operacji odmładzającej.

Zbrojenie się sowietów.
RYGA. Zbrojenie się sowietów 

postępuje raźno. W Smoleńsku zało
żono fabrykę samolotów niemieckich 
»Runkersa«, która miała być zlikwi
dowaną w Niemczech na mocy Tra
ktatu Wersalskiego. Rosja dziś posia 
da najbogatszą literaturę wojenną, 
a fabryki gazów trujących i radjosta- 
cje są dość liczne.

Żądanie Rumunji.
WIEDEŃ. (P.A.T.)—„Neue Freie 

Presse“ donosi z Londynu: Delegat
rumuński na konierencję londyńską 
przedstawił konferencji memoriał, 
w którym Rumunja całkowicie obsta
je przy swem żądaniu uzyskania 
I proc. spłacanych przez Niemcy sum 
odszkodowawczych.

Nowe katakumby.
RZYM (PAT.) Podczas dokony- j 

wania robót ziemnych w Rzymie, dła
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6.641 kaloryj
zawiera węgiel z kopalni

„Hr. Renard”
według badań przez „CHEMICZNY 
INSTYTUT BADAWCZY” we Lwowie 

w kwietniu 1923 roku.

Hr. Renard
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r s s  „Hr. Renard”,
wydając tak dużo cieplika, jest najoszczędniej

szym i najtańszym opałem.

rSK „Hr. Renard"
posiadają następujące składy węgla:

1. Jan Klabecki, Brzeska 8. 4. Zofja Surowiecka 3-go Maja 7,
2. Gracjan Cywiński, Bednarska 2. <dawn,eJHotel Mazowieokl)-
3. Stów. „Ogniwo” Toruńska 5. St. Lewandowski, Królewiecka 30.

z kopalni f  f  JCr. Renard”
wysyła wagonami na różne stacje szerokotoro
wych i wąskotorowych kolejek, a we Włocławku 

odstawia do domów od 20 korcy

H U R T O WN I A  O P A Ł O W A  M.  N A P I Ó R KO WS K I
KALISKA 17, TEL, 209.
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^  Najuporczywszy

BÓL GŁOWY
usuwają proszki dla do
rosłych „z KOGUTKIEM”

Wyrobu apteki A. Gąseckiego w War
szawie. Sprzedają apteki i składy 

apteczne.

O F IA R Y
Na skarb narodowy od Anny Cha- 

; jer 15 złotych.
Na Inwalidów pp. Frąckiewicz 

IO złotych.

Rozkład jazd; parostatków.
Z W ŁOCŁAW KA do PŁOCKA 

i W ARSZA W Y.
Po południu: o g. 1 m. 30 i o g. 2.
Z PŁOCKA do W ŁOCŁAW KA:
5 min. 30 rano, 6 rano i 2 min. 30 

po południu.

pewnego anierykańskiego towarzystwa 
lilmowego, natrafiono na katakumby, 
dotychczas nieznane.

Walka z alkoholem.
NOWY-JORK (P.A.T.). Amery- 

kańską flotę, przeznaczoną dla ochro* 
ny celnej, wzmocniono o 20 destro- 
jersów z 2000 ludzi załogi, w celu 
wydatniejszego zwalczania kontra- 
bandy napojów wyskokowych.

Powstanie w Brazylji.
NOWY JORK (PAT). Z Santos 

donoszą urzędowo, iż podczas ostat- 
niego powstania w San Paulo było 
zabitych ogółem 1106 ludzi*

Niedyskretne pytania.
— Dlaczego zainicjowana tak ży

wo przez Włocł. Magistrat sprawa 
przemianowania ul. Żabiej na ul. ks. 
Budkiewicza dotąd {eszcze nie jest 
załatwiona? A może już zostało to 
zaniechane? Dlaczego.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Arinmelfl FolilfC: były felczer szpi- nUctlllonJ f ol iuj  tala wenerycz
nego Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 13. •

Amerykan elegancki na gumach sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość, lub listownie To

ruń ul. Kościuszki 39 Gapiński.

Buchalter, samodzielny, bilansista mając 
I H  godziny wolne podejmuje się prowadze- 
! nia ksiąg. Reflektanci raczą zgłosić się do 
! Słowa Kujawskiego pod: „Buchalter”.
•j ...

Okazyjnie sprzedam 2 łóżka meblowe, sza
fę składaną i słupek. Wiadomość; Cy

ganka 3o, m. 13.
i “ “ ——
Poszukuje się 1 — 2 pokoi umeblowanych 

z osobnym wejściem w śródmieściu, 
j Wiadomość w Adm. „Słowra Kujawskiego“ .

■ ■ m .«iiinri*n   ■ i w         — ■ b i . uhiii immmmmmmmmmmmmm

j © u t f  n ow a lia  nauczycielka dzieci w wie- 
\ ■■ ku przedszkolnym, doświadczona freblan- 

ka i ochroniarka, udziela lekcyj. Wiado
mość: Ceglana 1, m. 22.

Wydaje obiady prywatne w domu i po za 
domem, cena przystępna. Adres w ad

ministracji „Słowa” tego pisma.

Worki nowe i używane poleca: Zakład
powrożniczy W. Skoniecznego. Włocła

wek ul. Tumska 13.

Zgubiono dokument wojskowy wydany 
przez P . K. U. Włocławek, paszport 

i metrykę Ignacego Dyszczyńskieg. Łaska
wy znalazca zechce zwrócić do policji.

Beznadziejny układ.
LONDYN (Pat.) Lord Birkenhead 

oświadczył w mowie, wygłoszonej 
tutaj, że zdaniem jego, niema naj
mniejszych widoków, aby układ ro
sy jsko-angielski otrzymał aprobatę 
parlamentu.

Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna
ną pozostać musi rzecz nieza- 

reklamowana.

Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem
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